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NOWOŚCI WARSZAWSKIE: 
Dyrekcja Mennicy Królestwa Polskiego. 
Podaie do powszechnej wiadomości: iż do= 

strzeżone zostały w cyrkulacji następuiące fat- 
szywe pieniądze: 1) Rubel z roku 1786 z po- 
piersiem N. Jmperat: Katarzyny MH, dość 
łatwo mogący być poznanym, gdyż iest odia- 
nym z cyny; popiersie, herb Państwa i litery 
napisane, są niewydatne, brzęk niewłaściwy 
"srebrm i nakarbowanie na okręgu nie równe, 
iako też i sam okrąg, 2) Dwózłotówka Xiwa 
—Warszawskiego zr. 1814 bardzo widocznie fał- 


aywa, gdyż odłana m» miedei, której kolor 


czerwony iestiuż dla każdej kassy i dla kaž- 
dego prywatnego dostatecznem ostrzeżeniem. 
3) Dwózłotówka Królestwa Polskie: z r. 1823 
odlana z cyny, wktórej różne części herbu, 
Aszczególniej korony, tudzież litery napisów 
Są niewydatne, iak gdyby zalane, brzęk nie- 
właściwy srebru, równie jako i ko]or wykazu» 
te widocznie Żeiest fałszywą. — W Warsza- 
wie d, 31 Lipca 1827 r. — Dyvektor Bień- 
kowski. Kontrol: lny K, Hoffmann. 

W Nrze 44 Fózrywek dla Dzieci wysztym 
% druka wczoraj, znajduie się wspomnienie o 
Janie Tarnowskim 2iegoż wizerunkiem, a mię- 
dzy janemi > avtykułami mastępuiący: Karól 
EB... „ski, syo -wostużonegołecz biednego Office- 
ra Polskiego, młodzieniec najpigkniejszych przy- 
MOtów serca i wŁysłu„odbywszy szkoły w Kae 
Jnieńcą , udał się do Akademji A ileńskiej, 
a lam sząkając powołania, którego. obowiązki 


"hołd oddać Tema, którys 


"waż iaki lekarz 
ptekę dużo pieniędzy potrzeba, a my w osła- 


odpowiadałyby godnie, iego chęci stania się u- 
Żytecznym, obrał -sobie chlubne, piękne, cnot 
pełne, powołanielekarza. Wkrótce stopień do- 
ktora medycyny «©'rzymał, i wnet naukaiego, 
a więcej iesżcze Judzkość i dobroczynność, za- 
częły mu zjednywać chorych zaufanie, i wzię- 
tość. Jeśli qie wszystkich mógł uleczyć ( bo 
czyżto w ręk» eziowiekś iest Życie?) każdemu 
ulżył, każdego pocieszył.' Ubóstwo szczegól- 
nie tłumnie zbierało się koło niego, Żadnemiu 
rady nieodmówił, askoro mógł i wsparcie chę-. 
tnie przynosił. Jednego razu, w dzieńświąte- ' 
csay, ze świtem udał się do Kościoła S. Jana, 


~ 


wychodząc postrzega u , drzwi. świ 
kobietę, której łzy i modły gorące 
nieszęzęściem objawiały istotę. Jstoty takowej 
dobroczynny ten lekarz nigdy nie pominął , 
przybliżył się więc i wtedy, i spytał -uprzej» 
mie niewiasty o smutku przyczynę? »Ach!od- 
powiedziała łkaiąe: Bóg mnie doiknąłsrogiem 
nieszczęściem, mam Śro dzieci,+a Mąż mój, 
ktory na nas wsżfsikich rzemiosłem swoiem 
zarabiał, iuż od eiu miesięcy, ciężką chorobą 
dręczony, » łóżka yuszyć się mie może.» By- 
niego? »Nie bywa, na A= 


tniej nędzy.» Pokaż mi drogę do waszego 
mieszkania, Begu dzięki iam iest lekarz, mo= 
Że mo ce poradze! »Ale do nas daleko.» No! 
to poiedziemy. 1 ździwienej kobiecie kazał 
wsiąść z sobą do swego powośu. Gdy zaiecha- 
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li, doskonały obraz nędzy uderzył boleśnie o= 
ezz Karóla; ale wybadawszy pilnie chorego doj- 
rzał z radością, że była ieszcze iskierka na- 
dziei uleczenia go; niedostatek lekarstw, wygód, 
posiłku, był największą tak długiej choroby 
przyczyną.  Zapobiegł temu dobroczynny le- 
karz, codziennie odwiedzał chorego, codzien- 
nie nowym zasilat go darem, codzień go bliż- 
szyin zasławał zdrowia; a ciesząc siętak lubym 
dla serca swego widokiem, myślał ieszcze, ia- 


kimby sposobem byt lepszy i utrzymanie za-. 


pewnić ubogiej rodzinie, której szczęście wra- 
cał, Ale zdarzyło się, że bogatema panu ie~ 
dyne dziecię nagle i niebezpiecznie zachorowa- 
ło; wezwany K......ski, trafnem poznaniem choro= 
by, staraniem niezmęczonem przywrócił ie do 
zdrowia, a wdzięczny ojciec znaczną ofiarował 
mu nagrodę. Uszczęśliwiony tym darem , bo 
dzielić się nim zamyślał, lekarz wziął 20 du- 


kalówaz dych pieniędzy, wsypał ie do ulubio- 


nęgócwhieę aielonego wareczkaą i o zwykłej go== 


dzine poięcbat do ubogiej rodziny. Wchodzi , 
- zaslaie wszystkich w niezmiernej radości; nie= 
wiasta do nóg ma się rzuca, dzieci całuią rę- 
ce igo- i kolana. Nie wie co się to ma zna- 
, €zyć, czy cudem iakim dowiedzieli się o temy 
co dla mich uczynić przedsiewziął? Lecz wnet 
usta niewiasty oznajmuiją mu, acz z trudnością 
tej radości i tych dziękczynień przyczynę: Mąż 
iej, Ojciec tych dzieci;: nadzieja ich i szczę- 
ście, potak długiej i okropnej chorobie, wstał 
pierwszy raz z łóżka i dosfć zdrów się czuiej 
iemu to winni, i iakŻe mu dziękować nie ma- 
ią?.. Ale iuż to powiedziawszy, ieszcze nie 
wsłaie kobieta, pomimo nałegań lekarza, ieszcze 
całuią go dzieci, »CGzegoż chcecie odemnie?» 
pyta się. nAchf chcemy wielkiej, największej 
łaski, odpowie z nieśmiałością; wiemy my do- 
brze, że wszystkie skarby świata niemogłyby 
ci wynagrodzić, Panietego cóś dla nas uczynił; 
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wiemy Że naszych darów nie przymiesz, ale u-- 
czyń to ieszcze dla nasi przyjmij...» A to mó- 
wiąc dobyła z zachustkicoś owiniętego w szma- 
tkę. Oto iest rubel; dodała, cały nasz maią- 
tek, który od lat kilku, dostawszy w darze, 
chowała pilnie; nie gardź nim i przyjm!» 
»Przyjmi» zawołały dzieci, »Przyjmi» za- 


«wołał zkąta izby, iak mógł najgłośniej, chó- 


ry zalewaiąc, się łzami. »Przyjmuię chętnie! 
powiedział lekarz równie rozrzewniony; i tak 
wysoko ten dar wasz cenię, Że go zachowam na 
wieczną pamiątkę; ale wzamian i wy przyjąć 
musicie to, com dla was przyniosł.» I to mó- 
wiąc oddał najsłarszej córce woreczek zielony 
z pieniędzmi. Tak zobowiązani, i oni dar wza- 
iemny przyięliz posłużyły te pieniądze Ojcu ro- 
dziny do rozpoczęcia rzemiosła, skoro do zu- 
pełnego powrócił zdrowia, do zapewnienia żo- 
nie i dzieciom dobrego bytu. Już kilka latod 
tego dnia przeszło, iuż wyjechał z HM/ilnado- 
broczynny lekarz, lecz wdzięczność ku niemu 
trwa zawsze w sercach rodziny, którą uszczę+ 
śliwił, Co rok w dzieńS. Karóla, w Kościele 
S. Jana, goreią iarzęce świece, odprawia się 
Msza śpiewana, a najstarsza córka iak skarb 
najdroższy, tak chowa zielony woreczek. 
Woda zwyklę w tych czasach znacznie przy- 
bieraiąca na W'islé zwaną Jakubówką, dotąd 
tak iest małą, że wczoraj było iej tylko naic- 
den cal nad zero.— Wczoraj ciepła było stopni 22. 
W dniu 3Ł z. m. odbyt sięw Warszawie o- 
brzęd pogrzebowy zwłok ś.p. Doroty z Rouge- 
tów S$ichertowej, po przeżyciu lat d6ciu dnia 
28 t. m. zmarłej. Licznie zgromadzeni kre- 
wni i przyiaciele, wraz z pozostałemi dziećmi 
i mężem pogrążeni w smutka oddali Jej osta- 
tnią usługę odprowadzaiąc zwłoki na smętarz 
Sto Krzyzki, gdzie na wieczny spoczynek zło- 
Żonezostafy. Dorota Sicherż, odebrawszy wy- 
chowanie pod okiem cnotliwych Rodziców, by- 


, 


da najlepszą Żoną i Matką, równie stałą w przy- 
laźni, pobożna i miłosiernay nigdy wdomuswo- 
im nie odmawiała wsparcia nieszczęśliwym; a 
przyjaciołom tej rady, iaką tylko w dobrem 
iej sereń szukać i znaleść było można, Tak w ca- 
łem życiu postępniąc, umiała zjednać dla siebie, 
miłość Męża, przywiązanie Dzieci i szacunek. 
Przyiacioś y którzy dziś nie dla zazwyczaju 
tylko, lecz zistotnego Żala opłakuią zawczesne 
cj przeniesienie się do wieczności, wcze- 
sne, zaiste bo ieszcze była tu potrzebna! 
Lecz kiedy Najwyższemu podobało się powo- 
taé Cię do świętej chwały swoiej; spoczywaj 
Więc na wieki na łonie Stwórcy, a pamięć o 
twem życiu trwać będzie w sercach tych wszy- 
stkich na których przywiązanie i miłość, w Ży- 
ciu swem zasłużyć umialaś. — M. 
Z Lublina dnia 8 Lipca 1827 r. 


W czasie pożaru w dniu 18 z. m. w mieście 


arnoście'wydarzonego , Prezes. Kommisji Wo». 


jewództwa Lubelskiego; przekonawszy się na 
miejscu, iż niz tylko do ocalenia Kościołów i 
wszelkich gmachów publicznych, ale nawet i 
W znacznej części zagrożonych utratą w o gniu 
maiątków właścicieli dómów prywatnych, przy- 
czyniły się iedynie, szlachetna gorliwość i bez- 
Przykładna w ratowaniu, z narażeniem nanie- 

Gzpieczeństwo Życia, poświęcenia się Panów 

liderów wyższych i niższych, iakoteż Podoffi- 
terów , Żołnierzy i Wojskowych wszelkiego 
Stopnia i broni, garnizon tego miasta składaią- 
tych; Prezes Kommissji Woiewództwa Lubel- 
rago, będąc naocznym świadkiem szczerego 
szo, nienia i najżywszej wdzięczności unie- 
sun,g liwionych, którym wyratowane własności 
is Aróconą zostały; dopełnia z przy- 
częci. ? obowiazku być „umaczem tych u- 
za: dż, przez oświadczenie publicznie piniej= 
i węg mieniu nieszczęśliwych podziękowania 

uwielbień, cnocie tak sprawiedliwie naleźnych. 


„JW. Radca Sekretarz Stanu Jenerał Dywi: 
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— Kommissji Wdztwa Lubelskiego ” Prezes r 
Jg: Lubowiecki. 
NOWOŚCI ZAGRANICZNE. 

Z powodu przybycia Króla Francuzkiego do 
St. Omer dla odbycia rewji 30,000 wojska 
sloiącego obozem, tak Żywność zdrożała, że 
kiłkanaście rodzin wyiechało tymczasowo do 
miast innych. —W całej Szkocji został handel 
na nowo ożywiony. Sprzedano około 120,000 
kamieni wełny i Ł50,000 baranów , cena tych 
płodów była o 20 od 100 procent wyżej iak 
wroku zeszłym. Źbiór zboża obiecuie tej 
części ziemi także znaczną obfitość w tym ro- 
ku.—Według ostatnich wiadomości, wynosili 
złożone składki dla Greków w „dmeryce pół- 
mwcnej wr.b. 44,000 dolarów. —- Donoszą ` 


z Lugdunu iź niedawno nadtem miastem wznio= 


sła się ogromna chmura, która gdy się raptem 
rozpękła, zalała w kilka minut całe miasto. 
które stało na płaszczyznie przeszło 2 stopy 
wysokości pod wodą, pizezco sklepy*irdolhe 
mieszkania zostały zalanes 4 Wódd © dostała ssi © 
tdkże do iednego z tamecznych ! Kościożów ;* 
gdzie właśnie odbywało się nabożeństwe,' tak" 
dalece że zgromadzony lud niemogąc uciekać 
przed nawatnością strumienia, - musiał spie« 
sznie słanąć na ławkach i krzesłach kościel- 
nych.  Żrządzone szkody przez tę powódź są 
niezmierne, 3 a 

Daia 25 i 26 Lipca r. b. odbywał się Popis publiez- 
ny Uczniów Konwiktu XX. Piiarów na Żoliborzu. Po- 
pis ten zaszczycili swoią obecnością JJW W. Prezes 
Rady Administracyjnej, Minister Wyznań Rel: i Oświ: 
Publicznego, JJWW. Biskupi Lubelski i Podlaski, 
Kossecki; 
wielu Członków Kommissji Rząd: Oświecenia, tudzież 
liczne grono dostojnych Rodziców młodzieży pobie= 
raiącej wychowanie w tym iustyfucie. Przy końcu 
Popisu JW. Dzięcielski Biskup Lubelski w wymo* 
wnym głosie wystawił uczniom iak iest ważnem 
gruntowne poznanie nauki Religji. Poczem JW, Mini- 
ster Oświecenia oświadczywszy JJPP. Konwiktorom 
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swoie ukontentowanie, ogłosił imiona zasluguiących 
na pochwałę i nagrody, które mieli szczęście odebrać 
zrąk JW. Naczelnika Rządu Kraiawego. Nagrody 
większe w książkach, iako przez wszystkie Ary kwar- 
taty Urzędnicy młodzieży Konwiktu, otrzymali: © - 
strowski Alexander, . Frankowski Juljan, Frankowski 
Konstanty. Nagrodę drugą w książkach iako Urzę 

dnicy przez 3 ostatnie kwartały otrzymali; Walew- 
ski Konrad, Potkański Ludwik, Renoć August, Trusz- 
czyński Prosper, Pawfowski Arfur. Nagrodę mniej- 
szą w Laurach otrzymali : Czosnawski Wincenty, Po- 
letyło Leopold, Potocki Heuryk, Lesznowski Antoni, 
Krasowski Zeno, Móciwoiewski Roman, Sołtyk Stani- 
sław, Oskierka Jan, Dzwonkowski Adam, Wielopolski 
Bolesław, Halpert Bernard, Lemański Łudwik, Kosow- 
ski Maciej, Potocki Maurycy, Rzewuski Witołd. Po- 
chwalę publiczną otrzymali: Szymsnowski Stanisław, 
Grabowski Adolf, Garczyński Antoni, Łęski Ludwik, 
Siemieński Leon, Surowiecki Przemysław, Mikulski 
"Franciszek, Gordon Karol, Szlubowski Stefan, Dubie- 
‘niecki Hippolit, Mioduski Stani:, Swidziński Napoleon, 

Gdyby Bray nastąpionej wd. 22 z. m. i 
r. pogorzeli Fabryki Sukieńnej z urctowa- 
nychksiąg , relestrów i papierów, dotyczą- 
cych się tegoż zakładu, miałoby ieszcże co 
wręku iakiejkolwick baé Osoby zalegać, 
uprasza się niniejszym najmocniej 0 zwrót 
takowych. do Kantoru przy ulicy Bielańskiej 
pod Nr 602 znajduiącego się, gdzie gd: 
dawca stosowną odbierze nagrodę. 

>. DONIESIENIA. 

Xawery Koisiewicz postanowieniem Rady Adminis 
stracyjnej Królestwa» d. 10 bipca r.p., maige sobie 
powierzoną obronę własności publiczneją ma zaszczyt 
zawiadomić W W. Mecenasów, Adwokatów i Patronów; 
he mieszkanie Jego iest pod Nr1308 przy ulicy Nowy 
świat. Uprzedzić oraz każdego iest w obowiązku, 
ke wtych sprawach gdzie były Obrońca W. Minaso. 

 wicz ustanowił się, on dalej obronę przynosić będzie. 

Jest do sprzedania Kareta porządua w najlepszym 
guście, mało co używana, ze wszystkiemi porządka* 
mi, także do drogi: Dowiedzieć się mozna w domu 
Gerlacha pa Krako: Przedm; Nr 414 u Piuarza. 

Niżej podpisany uwiadomia Szanowną publi zność, 
js przeniogł awoią fabrykę Pończoch pod Ne 1052, 
przy wlicy Królęwskiej, u którego mozna dostać w ra- 
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amajtych gatunkach Kraiowej roboty; Pończochi Skar- 
petek, Kaflańików; Szlafmyc, tak bawelnianych iako 
iz nici, ofiarniąc iak najamiarkhowańszą cenę i ry- 
chlą usługę; -oraz przyjmuie wszelkie obstalunki. 
Gotif: Ka mprath fabrykaat Pończoch Krajowych. 

Osoba plci Żeńskiej posiadająca jezyk polski, pie- 
miecki i francuzki , orag Tóżne roboty damskie, ży- 
czy przyiąć obowiązek guwernantki; miesaka przy 
ulicy Piwnej pod Nr 114, na pierwszem piętrze. 

Do handlu Rossyjskiego w domu- Petyskusa, sprowa- 
dzono świeży transport Herbaty w różnych gatunkach, 
oraz Figi Tureckie i Bile do Rilarda. 

Szpaka 3 lefoicgo umieiącego kilka słów gadać, 
który w zeszły Czwartek z domu wyleciał, jeśli kto 
ziapal, niech raczy oddać do domu pod Nr 1327 Lit: 
A. przy ulicy Sto Krzyskiej, za nagrodą zip. 18. 

Dniaz3 Sierpnia r. b. godzinie 10 zrana na Tar- 
gu Rynek Nowego Miasta zwanym, sprzedane będą 
przeż publiczną licytacją ruehomości iako to: Kanae 
pa, Krzesła, Lustra, Obrazy ołejno malowane, Koper» 
sztychy, Komoda,=Szafy, Łóżko, Dywan, i t.p. za 
gotowę pieniądce. ~ Jan  Łabecki K. T. C. W. M. 
ie dowu przy ulicy Deszno Nr 074, Appartanet 

składsiący się z 9 Pokoi z dwoma Jzbami dla 
slużących, Spizarnią, Kuchnią Angielska, Piwnica, 
Drwalnią, Stajnia, Wozownią i Gorą na skład Sia- 
na i Qwsa; Także w Officynie dwa Pokoiki z ob- 
szeruą Górą, iest do naięcia od Sgo Michała, 

Niżej podpisany podaje do publicznej wiado- 
mości, iako od Wysokiej Kommissji -Rządowej 
Spraw Wewnę: i Policji, pod d. 1L Czerwca 
r. b. uzyskał Patent Swobody na wyłączne 
W Królestwie Polskiem, wyrabianie popra- 
wneg? Aparatu do pędzenia wódki, własne- 
go wynalazku. Donosząc otem Szano: Publi: 
uwiadamia oraz osoby maiące zamiar zaprowa- 
dzenia w swych debrach Aparatu poprawnego, 
iż obstąlunki na takowe przyjmują się u JP. 
Simona pod Nr'123 przyulicy Leszno w War- 
szawie; albo'też w Załuskach dobrach IW.Hr. 
Stanisława Małachowskiego, gdzie razem 
Aparat takowy iuż w rachu będądący widzieć 
można. — ierre Hódóckordł Dyr: Gor: 

TEATR. Jutto beżpłatnię Kom: Dwaj Grenadje* 
rowie i Kom; Ope: Miłoscki Ułańskie. 


